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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Vossische Ztg. 3.VIII. w koresp. z W arszawy dr, 
Sven M iiller'a o gospodarczych stosunkach w Polsce 
podkreśla, że zadaniem każdego rządu musi być wy­
prowadzenie stosunków polsko - niemieckich z atm o­
sfery niezrozumienia wzajemnego i oparcie ich na 
podstawach gospodarczego rozsądku. Polska również 
ma szowinistów i „może przedstawić równie długą li­
stę ich nieodpowiedzialnych wystąpień, jak i Niemcy1.‘

Dziennik pisze: „Jedno jest rzeczą pewną: ner­
wowość, jaka w ostatnich czasach zapanowała na gra­
nicy polsko-niemieckiej, jest o tyle bezsensowna, o ile 
niebezpieczna. Polska ma zbyt wiele trudności we­
wnętrznych, aby mieć interes w doprowadzeniu do 
poważnych powikłań zewnętrznych. Ten pogląd żywią 
wszystkie partje  aż do skrajnej prawicy włącznie. Kto 
zaś chce wyrządzić prawdziwą przysługę mniejszości 
niemieckiej w Polsce, ten musi ułatwić pracę ludziom, 
gotowym do porozumienia w drodze rozsądnego um iar­
kowania1’.

L‘Ere Nouvelle 2.VIII. zamieszcza artykuł E. 
M iellet’a omawiający trudne położenie gospodarcze 
Pruis W schodnich i jego przyczyny. Miellet twierdzi, 
że najniesłuszniej w świecie propaganda niem iecka 
przypisuje te wszystkie trudności istnieniu „kory ta­
rza 11, co zresztą ujawniło się podczas ostatnich dysku- 
syj w Reichstagu.

Jedną z najważniejszych przyczyn ciężkiej sytu­
acji Prus W schodnich jest stale  w zrastający odpływ 
robotników rolnych. Zjawisko to jednak jest tak stare, 
jak „der Drang nach Osten11. Dla zniemczenia wscho­
du, wysyłano tam  kolonistów z południa i z zachodu 
i zaopatryw ano ich w  odpowiednie środki. Obecnie 
jeszcze każdy kolonista otrzymuje 7.500 m arek na  za­
gospodarowanie. Naturalnie, że ubogi W armijczyk 
lub M azur nie wytrzym uje konkurencji* i emigruje. 
Drugą niemniej ważną przyczyną jest to, że Niemcy 
na wschodzie, nie chcąc kupować w Polsce, przenie­
śli wszystkie tranzakcje handlowe na tereny  oddległe

o 500 do 950 km., w skutek czego koszta transportu 
podnoszą znacznie ceny zakupu i sprzedaży. Dalej idą 
podatki rolne bardzo wysokie w Niemczech, a w resz­
cie brak kapitału  obrotowego, co spowodowało s tra ­
szliwe zadłużenie rolników i co za tern idzie, bankru­
ctwa.

W idać z tego jasno, że trudno zwalać winę na 
Polskę i na „korytarz 1 za to, że Niemcy widzą w Pru­
sach W schodnich — zgodnie z powiedzeniem Treit- 
schke go „niem iecką fortecę, wysuniętą śmiało w śro­
dek słowiańskiego błota11.

POLSKA A LITWA

Lietuvos Aidas 2.VIII. w notatce p. n. „Dlaczego 
my nie wierzym y w m ocarstw ową przyszłość Pol­
ski? podkreśla, że aczkolwiek wszystkie dzienniki 
polskie zamieściły artykuły  „Lietuvos Żinios11, doty­
czące kweistji porozumienia litewsko - polskiego oraz 
oświadczeń d-ra Griniusa i prof. H erbacziauskasa co 
do konieczności zmiany przez Litwę stanow iska w  
kwestji wileńskiej, to jednak tylko „Dzień Polski11 
przypisuje tej zmianie w ustosunkowaniu się ludow­
ców litewskich do kwestji porozumienia polsko li­
tewskiego większe znaczenie i wyraża nadzieję, że 
społeczeństwo litewskie oprzytomnieje w końcu i— 
dodaje „Liet. A idas" — podaruje Wilno Polsce . Na­
stępnie, nawiązując do artykułu „Dnia Polskiego11, 
w którym  dziennik ten  wyraził zdziwienie z powodu 
rozpowszechnionego na Litwie poglądu o bezsilności 
Polski w  wypadku zażądania przez Niemcy rewizji 
granic wschodnich, dziennik litewski zaznacza, że 
„Dzień Polski11 niepotrzebnie chwyta się za głowę, 
gdy Litwa nie chce uwierzyć w m ocarstwową przy­
szłość Polski, natom iast mocno ufa potędze Niemiec' 
co do mocarstwowej przyszłości Polski można bo­
wiem powiedzieć to tylko, że w rzeczywistości nastą­
pi niewątpliwie moment, w  którym  wszystkie absur­
dalne — zdaniem „Dnia Polskiego11 — obliczenia Lit­
wy co do możliwości rewizji granic polskich staną się 
faktem dokonanym.
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Z A G A D N i E N I A O G Ó L  N E

LITWA A NIEMCY.

Lietuvos A idas 1.VIII.  w artykule, naw iązującym  
do głosów p rasy  niem ieokiej, sk ierow anych  p rzec iw ­
ko L itw ie w zw iązku z k ła jp ed zk ą  po lityką litew ską, 
p o d k reśla  z naciskiem , że a tak i p rasy  niem ieckiej 
św iadczą o tern, że N iem cy dążą do zniszczenia k o n ­
w encji k łajpedzkiej, zapew niającej L itw ie rządy  w  
k ra ju  k łajpedzkim . D ziennik p rzy tacza  m. inn. fakt, 
że konsu la t n iem iecki w  K łajpedzie w ydaje w izy t ro ­
jakiego rodzaju: dla daw nych m ieszkańców  k ra ju  kłaj- 
pedzkiego, dla now ych —  i d la m ieszkańców  z L itw y 
W ielkiej przyczem  od pierw'szej kategorji konsulat 
p o b ie ra  m inim alne o p ła ty  w  porów naniu  do dw uch 
ostatn ich . To postępow anie  k o nsu la tu  niem ieckiego 
św iadczy —  wg. dziennika —  w ym ow nie o tern, że 
R zesza n iem iecka postępu je  w brew  konw encji k ła j­
pedzkiej, p rzep row adzając  podział obyw ateli litew ­
skich  na kategorje . „ Ja k ie  p aństw o  —  zapytu je dzien­
n ik  —  m oże pozw olić na to, by  przez obce państw o 
by ł p rzep ro w ad zan y  podział obyw ate li litew skich  na 
k a teg o rje?  W  końcu  „Liet. A idas dodaje, że „Rze 
sza n iem iecka pow inna w reszcie  zrozum ieć, że p rzez 
p ropagandę p rasow ą, sk ierow aną przeciw ko  Litwie, 
nie da się zm ienić postanow ień  tra k ta tu  w ersalsk iego  
(w spraw ie  K łajpedy), a w ięc Niem cy zrobiłyby d a le ­
ko lepiej, jeśliby w płynęły  na p rasę  w k ierunku zm ia­
ny jej itonu w obec Litwy, gdyż obecne stanow isko  p ra ­
sy n iem ieckiej m oże w yw ołać jedynie gw ałtow ne po ­
gorszenie się do tychczas dobrych stosunków  litew sko- 
niem ieckich“ .

Lietuvos Żinios 2 .V III.  w notatce p. n. „Niemcy 
przygotow ują akcję w  spraw ie K łajpedy” zam ieszcza 
s treszczen ie  a r ty k u łu  „B erline r T a g e b la tfu ” , w  k tó ­
rym  w  nieprzychy lny  dla L itw y sposób opisuje o s ta t­
nio p row adzoną p rzez m ieszkańców  k ra ju  k łajpedz- 
kiego w alkę o zachow anie autonom ji k ra ju  k łajpedz- 
kiego i ostro  a tak u je  rz ą d  litew sk i o raz  g u b ern a to ra  
M erkisa, z pow odu pogw ałcenia p rzez nich k o n w en ­
cji k łajpedzkie j. „L iet. Żinios uw ypukla, że dziennik 
n iem iecki dom aga się od rząd u  R zeszy sk ierow an ia  
do Ligi Nar. skarg i n a  L itw ę za złam anie p rzez nią 
konw encji k łajpedzkie j, p rzed tem  jed n ak — wg. dzien­
n ika niem ieckiego —  należałoby  w ykorzystać  jeszcze 
o sta tn ią  m ożliw ość —  bezpośredn ie  rokow an ia  z K o­
wnem .

R yta s  31.VII.  w notatce p. n. „Niemcy chcą w cią­
gnąć Sow iety do spraw y k ła jp ed z k ie j” naw iązuje do 
w iadom ości podanej przez „G erm anię o tern, że So­
w ie ty  w ykazu ją w ielk ie zaniepokojenie z pow odu m o­
żliw ości pogorszenia się stosunków  niem iecko - litew ­
skich w  zw iązku  z naruszen iem  przez L itw ę au to n o ­
mji obszaru  kłajpedzkiego  i pisze: „Z tej w iadom ości 
pism a niem ieckiego oraz z p odkreślen ia  przez to o- 
sta tn ie , że Sow iety  są  bezpośredn io  za in te resow ane 
w  tern, do kogo będzie  n a lża ła  sp ław na droga d rzew a 
Niem nem , w ynika, że N iem cy szukają dla siebie w 
R osji sowieckiej sprzym ierzeńca w spraw ach k ła j- 
pedzkich. W ątp liw ą jednak  jest rzeczą, czy Sow iety 
dadzą się złapać w  sid ła n iem ieck ie” .

KONFERENCJA AGRARNA.
La Tribuna 2.V III .  ̂ w art. wsi. tw ierdzi, że już na 

konferencji M ałej E n ten ty  m ówiono o k a rte lu  rum uń­

sko - jugosłow iańsko - w ęgierskim  a sk rysta lizow ał 
się ten  pom ysł dopiero  po stw ierdzeniu  trudności po ­
godzenia M, E n ten ty  gospodarczej obok politycznej. 
Chodziło o w ciągnięcie za  w szelką cenę W ęgier do 
M ałej E n ten ty , by  oddalić je od Austrji, z k tó rą  W ę ­
gry zaczę ły  blisko w spółpracow ać. T akże P radze jest 
to  dogodniejsze, gdyż inaczej zacieśniłyby się w ęzły  
m iędzy B udapesz tem  a W iedniem . N a konferencji bu ­
kareszteńsk iej omawiano przedew szystkiem  stronę 
techn iczną w spólnej sprzedaży, podziału  rynków  i 
u trw a len ia  cen, celem  usunięcia  w zajem nego w spół­
zaw odnictw a. D alszą fazą będzie konferencja w W a r­
szaw ie, obejm ująca p ań stw a od m orza B ałtyckiego 
do Egejskiego i m ająca n a  celu  zajęcie stanow iska 
w obec p ań s tw  przem ysłow ych. Polska, jako k ra j naj­
w iększy  zam ierza  s tan ąć  n a  czele tego sojuszu obron­
nego, i rozum uje, że ca ły  b lok  będzie zm uszał E uropę 
p rzem ysłow ą do kupow an ia  u  niego p roduk tów  ro l­
niczych, jeśli ta  E uropa  zechce u  państw  tego bloku  
zbyw ać sw oje w yroby przem ysłu ; au to r p lany  te 
uw aża za optym istyczne. A u to r tw ierdzi, że jest to 
po lity k a  sk iero w an a  p rzeciw ko  S tanom  Zjednoczo­
nym  A. P., a n a  przyszłość ta k ż e  p rzeciw  Rosji. Prócz 
tego m om entu  gospodarczego jest tu  tak że  m om ent 
polityczny, zw łaszcza jeśli chodzi o C zechosłow ację, 
k tó ra  jes t ty lko  częściow o państw em  rolniczem . 
T ak że  P o lska szuka w  tych podstaw ach  gospodar­
czych w zm ocnienia swej słabej pozycji politycznej 
w obec N iem iec i Rosji.

Dreptatea 2.VIII.  um ieszcza wywiad, udzielony 
przez min. ro ln ictw a M ihalache, k tó ry  zaznacza, że 
E uropa musi ograniczyć przyw óz produktów  rolnych 
z A m eryki o 10 —  15 proc., bo ty le  w łaśnie m iejsca 
brak  d la wywozu europejskich k ra jów  rolniczych. To 
jest celem  konferencyj, odbyw anych w Rum unji, k tó ­
re  przygotow ują te ren  do p rac  w Genewie.

Dreptatea 2.V III .  zam ieszcza wywiad min. skarbu 
Popovici, k tó ry  stw ierdza, że uzgodnienie polityki go­
spodarczej m iędzy państw am i rolniczem i jest nietylko 
w ich interesie, lecz tak że  w in teresie państw  przem y­
słow ych; bowiem w k ra jach  rolniczych^ p rzeżyw ają­
cych przesilenie, u p ad a  ich zdolność nabywcza, przez 
co w k ra jach  przem ysłow ych kurczy się w y  twórczość 
i w zrasta  bezrobocie.

MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Prasa sowiecka z 4.VIII.  z uznaniem  w ita podp i­
sanie m iędzy ZSRR i W łocham i umowy o rozszerze­
niu stosunków  handlowych i p rzyznaniu  kredytów  dla 
zamówień sowieckich. Dzienniki podają, że nowe w a­
runki kredytow e dadzą możność Sowietom dw ukrotnie 
podnieść sw oje zamówienia we W łoszech.

Izwiestja,  om aw iając sowiecko - w łoską umowę 
handlową, dodają, że stosunki pom iędzy ZSRR a W ło­
chami w ciągu ostatnich la t ro zw ija ją  się zupełnie po ­
praw nie ku zadowoleniu obu stron. Pom iędzy ZSRR 
i I ta lją  — w edług „Izw iestij” —  istn ie ją  zupełnie re ­
alne geopolityczne dane dla rozw oju wzajem nych sto­
sunków gospodarczych. W łochy po trzebu ją  surowców, 
a przedew szystkiem  produktów  naftow ych i rudy, 
ZSRR zaś może zakupić znaczną część włoskich p ro ­
duktów  przem ysłow ych.
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Krasnaja Gazeta 31.VII. zaznacza, że niemal we 
wszystkich państwach, sąsiadujących z ZSRR, odby­
wa się intensywna praca w celu przygotowania napa­
du zbrojnego na ZSRR. Estonja znajduje się całkowi­
cie pod wpływem Anglji i Polski. Niezależnie od zmian 
w rządach Estonji, faktycznie rządzą Estonją generał 
Lajdoner i Pjats, którzy są jawnymi agentami impe- 
rjalizm u angielskiego. Tem należy tłumaczyć również 
znaczne wpływy Polski w Estonji. Ffcilandja również 
aktualizuje politykę przeciwsowiecką. W ojenne przy­
gotowania Finlandji posunęły się tak dalece, że rząd 
finlandzki nie uważa za potrzebne tego ukrywać. 
Świadczy o tem między innemi zgłoszony przez Fin­
land ję do Ligi Narodów projekt w sprawie udzielania 
pomocy finansowej państwu napadniętemu. Finlandja 
buduje strategiczne drogi) fabryki amunicji, powiększa 
swoją flotę oraz podnosi zagadnienie Karelji. Również 
Łotwa należy do bloku przeciwsowieckiego. Łotewski 
sztab generalny znajduje się całkowicie pod kierow­
nictwem oficerów francuskich i polskich. Imperjaliści 
usiłują przyciągnąć Litwę do bloku przeciwsowieckie­
go. Ustąpienie W oldem arasa było skutkiem nacisku 
im perjalistów w celu umożliwienia porozumienia po­
między Litwą a Polską. Ostatnio na Litwie wzmagają 
się prądy przeciwsowieckie oraz czynione są próby do 
porozumienia z Polską. Jednakowoż litewski rząd fa­
szystowski powstrzymuje się narazie przed ostateczną 
kapitulacją przed Polską. W ten sposób pod wpływem 
mocarstw imperialistycznych tworzy się jednolity 
front przeciwsowiecki pod hegemon ją Polski od Lodo­
watego oceanu do morza Czarnego.

Krasnaja Gazeta 31.VII. w art. wst. analizuje 
międzynarodową sytuację polityczną, podkreślając, że 
proces faszyzacji przestał być zjawiskiem wyłącznie 
włoskiem i rozszerzył się na cały szereg państw kapi­
talistycznych. Ustalenie t. zw. normalnego stosunku 
sił w Europie powojennej jest niemożliwem. Z przesi­
lenia, w którem znajduje się świat kapitalistyczny, co­
raz bardziej wyrysowuje się widmo nowej wojny łm- 
perjalistycznej, która nie będzie wojną państw kapi­
talistycznych między sobą, lecz generalną ofenzywą 
świata kapitalistycznego przeciwko ZSRR. Celem no­
wej wojny będzie podział wpływów pomiędzy m ocar­
stwami, co jest możliwem jedynie po zlikwidowaniu 
władzy sowieckiej.

The Times 1.VIII. w koresp. z New Yorku donosi, 
iż dyrektorzy A m erykańsko - rosyjskiej Izby H andlo­
wej odbyli konferencję, na której omawiana była sy­
tuacja, jaka w ytw orzyła się dokoła handlu z Rosją so­
wiecką. Odnośne departam enty  w W aszyngtonie zo­
stały  poinformowane o rezultatach konferencji oraz o 
poglądach poszczególnych dyrektorów  w drodze spe­
cjalnych raportów. Na konferencji reprezentow ane 
były następujące koncerny: G eneral Electric, G ene­
rał Motors, Pensylvania Raibcoad, i W eśtinghouse 
Electric.

,,International Paper Company" złożyła pro test 
przeciw ko embargo na sowiecką miazgę drzewną, 
tw ierdząc, że miazga ta  ma podstaw owe znaczenie 
dla am erykańskiego przem ysłu papierniczego, jeżeli 
przem ysł ten  chce konkurow ać z powodzeniem z 
przem ysłem  papierniczym  kanadyjskim  i europejskim, 
albowiem jeżeli Stany Zjedn. zam kną rynek dla m ia­
zgi sowieckiej, to papierniczy przem ysł am erykański 
będzie zależny wyłącznie od surowca kanadyjskiego.

The Daily Telegraph 2.VI11. Koresp. z W aszyng­
tonu donosi, że rządy Anglji, Norwegji i Danji zamie­
rza ją  wnieść protest przeciwko decyzji rządu waszyn­
gtońskiego odnośnie embargo na sowiecką miazgę 
drzewną. Dwudziestu pięciu właścicieli statków bry­
tyjskich zawarło kontrakty na przewóz sowieckiej 
miazgi d rzew n e jw o b ec  czego opinja ich brana jest 
pod uwagę przez amerykańskie ministerstwo skarbu.

The Chicago Daily Tribune 2.VI1I donosi w depe­
szy z W aszyngtonu, iż rząd Stanów Zjednoczonych co­
fnął embargo na sowiecką miazgę drzewną. Mimo to 
jednak m ają być prowadzone badania co do zarzutów, 
że produkcja miazgi jest dziełem rąk więźniów.

The Chicago Daily Tribune 30.VII. donosi w de­
peszy z New Yorku, że „United States Steel Corpora­
tion" zamierza wystąpić z protestem  przeciwko em­
bargo na sowiecką rudę manganową. „The Internatio­
nal H arvester Company" w Milwaukee dla wykonania 
zamówień sowieckich zatrudnia tylu robotników, że 
płace ich wynoszą 7.500.000 doi., a wielki koncern sta­
lowy „Allis Chalm er" pracuje jedynie nad wykonaniem 
zamówień sowieckich. Jeżeli więc kontrakty te zosta­
łyby anulowane, to tysiące robotników straciłoby p ra ­
cę. Wg. danych „Amtorgu", Sowiety nabywają w Ame­
ryce towarów na 100.000.000 doi. rocznie.

L'Ere Nouvelle 2.VI1I. omawia wysiłki Sowietów 
celem zawarcia trak tatu  handlowego z Francją. So­
wiety, straciwszy kredyt w Ameryce, s tara ją  się o trzy­
mać z Francji środki, potrzebne regime‘owi Stalina. 
Jeden  z sowieckich agentów proponuje Francji sprze­
daż drzewa po bardzo niskich cenach w sumie za 250 
mil jonów fr., a wzamian Sowiety kupią we Francji sa­
mochodów na 20 mil jonów fr. Dziennik zwraca uwa­
gę na to, że te „kulawe pertrak tacje" nie przypominają 
wcale tych, o których mówił swego czasu Poincarć. 
M yślał on bowiem o uregulowaniu długów.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Vorwarts 3.VIII. w art. wst. p. t. „W ird Deutsch­
land polnisch?" omawia dążenie Hindenburga i nie­
których grup politycznych do pomijania parlam entu 
w decydowaniu o najważniejszych sprawach państwo­
wych i podkreśla, że w pierwszych latach republiki nie 
było do pomyślenia takie zastosowanie art. 48 konsty­
tucji Rzeszy, jak to się stało obecnie.

Przypuszczając nawet subjektywnie najlepsze za­
miary u sprawców dzisiejszego kursu politycznego, 
należy stwierdzć, że „objektywnie okazali oni, jak mo­
żna zrobić z parlam entu sejm, a z Niemiec drugą Pol­
skę".

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Prasa litewska z 31. VII—2.VIII. w szeregu nota­
tek omawia powrót na Litwę znanego przywódcy stron­
nictwa c h r z .-demokratycznego ks. Krupavicziusa,

Rytas  w obsz. notatce podkreśla serdeczne przy­
jęcie, zgotowane ks. K rupavicziusowi przez chrz.- 
demokr a tyczne organizacje i zauważa, że w wyw ia­
dzie, udzielonym współpracownikowi pisma, ks. Kru- 
paviczius zaznaczył, że zamierza w d. c. pracować





intensywnie, a przedewszystkiem  przystąpi do napi­
sania książki o reformie rolnej na Litwie, a to w celu 
sprostowania dotychczasowego nieprzychylnego po­
glądu zagranicy na litew ską reformę rolną: reforma 
rolna — wg. ks. Krupavicziusa — przyniosła Litwie 

•wielkie korzyści, k tóre omówi w swej pracy nauko­
wej Mówiąc o pobycie we Francji, ks. Krupaviczius 
podkreślił z naciskiem, że pobyt we Francji Litwino- 
wi może sprawić jedynie szereg nieprzerw anych przy­
krości. Cała prasa francuska pisze bowiem o Litwie 
na podstaw ie informacyj polskich, a więc jedynie ze 
złej strony. Francuzi są mocno przekonani, że Litwa 
jest wytworem  nieporozumienia politycznego i nie da 
się im wytłomaczyć, że jest inaczej. Ponieważ F ran ­
cuzi zwykli pow tarzać sobie wiadomości, wyczytane 
w  prasie o Litwie, a poniżające — jak wiadomo — au­
tory tet państw a litewskiego, więc jedynym ratunkiem  
dla Litwina, przebywającego we Francji, jest unikanie 
znajomych Francuzów, by nie usłyszeć z ich ust nie­
przyjemnych wiadomości o Litwie.

Dalszy ustęp wywiadu ks. Krupavicziusa, odno­
szący się do sytuacji wew nętrznej został skreślony 
przez cenzurę. (Przyp. red. „Przeglądu ').

Lietuvos Żinios, nawiązując do pogłosek, szerzo­
nych przez organ chrz.-demokracji litewskiej, o tern, 
że rzekomo podróż zagranicę przywódcy stronnictw a 
ludowców Sleżevicziusa jest związana z wydaleniem 
z Kowna prof. W oldem arasa, pisze: obaw a chrz.-de­
mokracji przed porozumieniem ludowców ze stronni­
kami W oldem arasa jest próżna i świadczy tylko o 
tem, że chrz.-demokracja wciąż się boi tego, by lu­
dowcy litew scy nie wyprzedzili ją w przejęciu w ładzy 
w państw ie w  swe ręce. W końcu dziennik zaznacza 
z iron ją, ze „ludowcy litew scy nie myślą obejmować 
po chrz.-demokracji stanowiska pazia u boku naro- 
dowców".

Co do powrotu na Litwę ks. Krupavicziusa dzien­
nik sądzi, że Krupaviczus niewątpliwie zechce ode­
grać ponownie wybitną rolę w życiu politycznem 
stronnictw a chrz.-dem okraqi.

Lietuvos Aidas notuje jako pogłoskę, iż ks. K ru­
paviczius nie będzie mógł brać zbyt czynnego udzia- 
u w polityce stronnictw a chrz.-demokratycznego, a 

to z powodu stanowiska, zajętego przez episkopat li­
tew ski w sprawie n iew trącania się duchowieństwa do 
polityki czynnej.

Rytas 31. VII. zamieszcza częściowo skreśloną 
przez cenzurę notatkę o utrudnianiu przez Czechosło­
wację eksportu bydła litewskiego. Z powodu więcej, 
niż sześciokrotnego podwyższenia cła na przywóz do 
Czechosłowacji bydła litewskiego, dalszy eksport by­
dła z Litwy staje się — wg. dziennika — nietylko u- 
trudniony, ale wprost niemożliwy.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W RUMUNJI.

Dreptatea 31. VII. zamieszcza ocenę położenia go­
spodarczego Rumunji, wypowiedzianą przez min. 
rolnictw a M ihalache na zjcździe narodow o - włoś- 
•ciańskim. Rząd przyczynił się do ulepszenia rolnic­
tw a przez rozpowszechnienie maszyn, podniesienie 
jakości zasiewów i ułatw ienia przewozowe. Jednak  
że rolnictw o rumuńskie przechodzi dziś przesilenie,

ponieważ po wojnie Am eryka zajęła rynki zbytu, na­
leżące do Rosji, a że i Rosja izaczyna do nich pow ra­
cać, a państwa przemysłowe dążą do samowystarczal­
ności, więc na ziemiopłody rumuńskie b rak  dziś zapo- 
tizebow ania. Zawinili w  tem wiele liberali, k tórzy w 
ciągu dziesięciu lat swych rządów nie dopuszczali do 
pływu kapitałów  obcych do Rumunji. Dziś rząd stara 
się przekonać kapita ł zagraniczny, że w Rumunji są 
dla niego warunki korzystne — zmniejsza cła i zawie­
ra umowy gospodarcze, co razem wzięte ułatwi w yj­
ście z trudnego położenia. A  przyczyni się do tego po­
wrót króla Karola II, dowodzący, że stosunki w Ru­
munji już się ustaliły.

Deutsche Allg. Ztg. 30.VII. wydał dodatek na 10 
stronach, poświęcony Rumunji, w którym omawia sto­
sunki rumuńsko - niemieckie oraz gospodarcze poło­
żenie Rumunji.

Prof. J . Raducanu w art. wst. omawia sprawę po­
nownego nawiązania stosunków niemiecko - rum uń­
skich, która to sprawa, według autora, staje się aktu­
alna po 10 latach przerwy.

Zamieszczona jest również odezwa wicekanclerza 
Dietricha o przyjaźni obu krajów,

IMPERJUM BRYTYJSKIE.
Le Temps 1.V111. omawia trak tat Anglji z Ira ­

kiem, podpisany 30.VI.30 r., k tóry  ma zastąpić ekspi- 
rujący m andat angielski. W. Brytan ja zwróciła się do 
Ligi Narodów z propozycją przyjęcia Iraku do grona 
członków. Nowy trak ta t zaw iera silne gwarancje dla 
Anglji: kontrolę polityki zagranicznej, oraz linji ko­
munikacyjnych, oraz wpływ na administrację wewnę­
trzną kraju i na armję przez ustanowienie misji woj­
skowej. Dziennik dodaje, że oznacza to dla Anglji u- 
wolnienie się z wziętych na siebie zobowiązań mię­
dzynarodowych, jakie nakładał na nią mandat, a za ­
trzym anie najważniejszych prerogatyw  przysługują­
cych mandatarjius'zowi. Tak więc Irak, będąc w yłą­
czony z pod kontroli Ligi Narodów, stanie się fakty­
cznie członkiem Imperjum. Ciekawem będzie, jakie 
gwarancje zechce mieć Liga od Iraku, k tóry  dojrzał 
i ma sam objąć odpowiedzialność za wiele spraw o 
doniosłości międzynarodowej. Pozatem nowy trak tat 
został podpisany na odpowiedzialność Nurry - paszy, 
bez kontroli parlam entu, a daje W. Brytanji preroga­
tywy, takie właśnie, jakich nie chce uznać Wafd w E- 
gipcie. Powstaje więc pytanie, jak zareaguje na to 
przyszły parlam ent w Iraku. Nie mniejszej wagi jest 
też kwestja, co powiedzą inne państwa, k tóre zaw ar­
ły z Anglją różne umowy, a których gwarancję miał­
by objąć obecnie osobiście król Iraku.

The Daily Telegraph 2.VIII. Koresp. dyplomaty­
czny pisze, że fakt ekspiracji mandatu brytyjskiego nad 
Irakiem  wywołał zaniepokojenie wśród państw, które 
m ają swoje interesy ekonomiczne i kulturalne w Ira ­
ku, wobec czego przypuszczać należy, że sprawa przy­
jęcia Iraku do Ligi Narodów może napotkać na duże 
trudności mimo poparcia Anglji.

L'Independance Belge 31.VII. donosi z Pretorji, 
że generał Hersog w mowie, wygłoszonej na zebraniu 
partji narodowej w związku z przyszłą konferencją 
im perjalną w Londynie, domagał się dla połudnowej 
Afryki prawa kompletnego oderwania się od W. Bry­
tanji.

D ru k a rn ia  „K A D R A " D ługa  50, tel. 186-30. D rukow ano  na p raw ach  rękopisu .




